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D epartam entow y W arszaw  siu.
W a r s z a w a  16. Listopada' 1 3 1 2 F» o k  u .

P re fe k t D e p a r ta m e n tu  W arszaw sk ieg o .
Z pow odu obrócenia teraz wszyftkich traktów  W oyfkow ych ria* 

M ia s t o  W arszaw ę przeświadczą się coraz mocniey iakie dzieią się po  
Powiatach bezprawia w pobieraniu  przez" W oyskow ych podwód za ie- 
dnym bowiern Batalionem ko ło  Bióra Prefekturalrmgo przechodzącym  
ośmnaście podwód pod  same to rn istry  i kobiety Bez karty d ro /n ey  p ro 
wadzono. Spostrzegłszy takie nadużycia, po  zniesieniu się z J W -  Genę-. 
ra łem  Rom m endantem  Miasta , po trzeba  istotna tego Batalionu na trzy  
tylko Pcdwód us tanow ioną-zasta ła . Okoliczność ta poWoduie P relek ta  
D ep ar tam en tu  do ostrzeżenia Obywateli a przypom nienia W  W . Podpre- 
fektom i W oy tom  oraz JPP. Burmisrzom M iast,  że tylko po Stacyach 
na trakc ie ,  podw ody dla przechodzącego W oylka dostarczane ,bydz p o 
winny stosownie do k a r t  drożnych, niemniey w czasie teraznieyszyni W o -  
iennym , rekwizcye o doftaw ypodw ód przez Generałów' lub Dowodzcow 
pułków czynione bydź m a ią ,* n ik t  więc żadnem u Żołnierzowi w'e W si 
bez upoważnienia W ładzy  mieyscowey. p o d w o a y , wyiąwszy^dla jtag le  z ło 
żonych chorobą, wydawać nie iefi obowiązany, na wszyftktch zas teaktaeh 
po Mialiach znayduiących się, Plac Kommendantów ieft' obowiązkiem 
przes trzegać , ahy należące się podług przepisów i na nich gruntuiących ' 
się kartach  drożnych podwody doftarczane były, doglądanie czego szeze-' 
sólriiey W W  Podpretek tora  i JPP. Burmistrzom poleca się,
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Przy t 6y  okoliczności znayduie Prefekt D epartam en tu  p o trze b ę  o 

strzedz każdego ,,adęcego  z podw odę do W arszaw y, gdzie częlio się tra. 
ba, iż takowe przez W oyskow ych zatrzymywane po kwaterach by wa
if.’, 3 7  Wnty” 1, 7,13ydbi^cy się p rzypadku przybywali z doniesieniem do 
tnora, a p refekt D epartam en tu  względem puszczenia ich do domów 
przeds ięw ziąć  spiesznych śrzodków nie omieszka.

w Warszawie dnia togo listopada  1812 Roku

N a k w a s i ł  
R a k i e t y  S. J

P R E F E K T  D e p a r t a  Oi en t u  W a r s z a w s k i e g o .
Obieźdzaięc D ep a r ta m en t p rzekona ł się, iz stróźe nocne  po  bar

dzo wielu mieyscach s^ zaniedbywane i przepisy W W . Podprefektów 
w tey  mierze w ydane hez  skutku z-oftai^j* potrzeba utrzymywania stróźy 
n o cn y ch  z wielu bardzo względów mianowiciey czuwania n a d  bespieo^eń- 
stwem od ognia, chw ytania  włóczęgów społeczeństw u szkodliwych, iest 
n ieuchronny  a w tym czasie stać się może nayuźytecznieysza, gdy świeżo 
z tran spo rtu  w Sochaczewie zbiegli złoczyńcy iako i z więzienia po Mia
s tach ,  w D epartam encie Siedleckim przez \V oysko nieprzyjacielskie da- 
wniey rozpuszczeni wszelkiego ga tunku  winowaycy aicyszkodliwemi i 
znacznie spokoyności i całości maiętków Obywatelskich zagraźaięcemi 
stac się m o g ę , wprawdzie wiele mieysca w D ziennikach D ep a r ta m en to 
wych zaymuię obwieszczenia względem śledzenia zbiegłych z więzień i 
innych  zbrodniarzy, lecz te  dla braku  baczności na dopełnianie słuźę- 
cych  w tey  mierze przepisów bezowocnemi się staię. Dla dobra więc 
własnego i ogólnego Prefekt D e p a r t a m e n t u  naym ocniey poleca W W . 
Podprefek tom  W o y to m  i JPanom Burmistrzom Miaft, aby stróze nocne  
naypunktualn iey  odbywane i względem włóczęgów w ydane ustawy prze- 
ftrzegane były.

w Wąrszawie .dnia 11. Mc a Listopada 1812 Roku.

• N a  kwa s k i .
* - R aki e ty  S. J .

P R Ę F E K  T D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o .
Lubo Reskryptem  swoim z dnia 17. W rześn ia  do N ru  113. zawiado

mił o dozwolonem wywożeniu zboza za g ran icę , a to  na mocy Reskry
p tu  JW* Miniftra Przychodów i S k a rb u , gdy w tym nie został wymienio-



© 428  O
5 .  Schreder Jan  kanonier  2 .  klassy,  rodem z K upien  w  Pfliwiedje 

Gostyńskim, cali 7. twarz ok rąg ła ,  oczy piwne ,  nosa  m i e r n e 
go ,  cery dobrey ,  włosy ciemno b l y d , iveco dziobatym .zbiegi 21, 
Paźdz ie rn ika  r. b. w l e y b i k c i ,  furażerce,  ic zechcze rach  p łó c ie n n y c h ,

P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o .
Reskryptem JW .  Ministra Policyi po lecone  maiyc,  śledzenie nieia- 

kiego Ludwika Józefa Niclos zbiegłego m u z y k u s a  z  Regimentu Francuz-  
kiego de Belle isle, na którego uięćiu wiele za leży , wzywa W  W. Pod* 
prefektów, Woytów iJPP Burmistrzów, aby takowego siedzeniem po-> 
dług Opisu zaiywszy się, onego imali i pod przyzwoity straży do Bio
rą W .  P r e z y d e n t a  Policyi Miasta Stołecznego Warszawy odesłali.

w Warszawie dnia 5 .  Listopada 1 g  1 2  Roku.
N a k w a s k i .  Rakiety S. J .

Opi s . —  Niclos Ludwik Józef, muzykus z Regimentu Francuzkie-  
go de Belle Jsle,  iest rodem z  Berlina,, ma lat 22, wzrostu Stop 5. ca 
li 4. włosy i brwi ciemne,  oczy niebieskie; nos m i e r n y ,  usta duze,  
Czoło niskie zmarszczone,  podbródek  zwyczayny,  twarz podługowaty i  
nieco trędów na teyźe.

Pisarz T rybuna tu  Cywilnego I. Instancy i D epar tamantu  Warszawflrego.

W iadom o czyni, źe na dniu 24. Października roku  bieźycego Dobra  
Olszany i Pitalew w Depar tamencie  Warszawfkim Powiecie Czerskim gmi
nie Pitalewfkiey leźyce,  W.  Pawła Praźraowskiego w Olszanach mieszka- 
iycego dziedziczne; na źydanie W  W. Jana Potockiego Jeneralnego Dzier
żawcy Dóbr  Narodowych Passy, w Depar tamencie  Warszawfkim Powie
cie Błońskim leźycych tamże mieszkaiycego, obydwóch prawne zamie
szkanie u  Urodź: Adama R o z e n a ,  P a t ro n a  przy Trybunale  tuteyszym,  
mieszkaiycego przy ulicy Senatorskiey pod Nr. 463 który w ich imie
niu  przedaz pop ierać będzie;  przez Uro:  W oyćiecha  Jauowfkiego Ko
mornika przy żydzie Appellacyinym Xiystwa Warszawskiego w dniu 
24.  Października roku  bieźyc.ego zaaresz towanemi, czyli: do  publicz- 
ney przedaźy zaiętemi zos ta ły ,  ze wszystkie mi do nich należycemi 
przyległościami,  tak  iak przez teraźnieyszego Dziedzica W .  Pawła 
Prazmowskiego sy okup ione ,  i tak iak ie ' tenże Dziedzic do tychczas 
posiada. jWj>ia zaaresztowania takowego,  nayprzód,  samemu W. Pa
włowi Prazmowskiemu iako W oytowi  Gminy p o te m W .  Podprefektowi 
„Powiatu Czerskiego Okęckiemu w dniu 24. Październ ika ,  Uro; zaś
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Smitkowskiertm Pisarzowi Sądu Pokoiu Powiastu Czerskiego w dnia 26. 
miesiąca i roku  tychże w ręczonem i zos ta ły ; Akt sam zaaresztow ania, 
do Xięgi zaaresztowali u K onserw atora  H y p o tek  D epartam en tu  W a r
szawskiego, w dniu  29. Października, a do Xięgi podobney w Kance- 
llaryi T ryb u n a łu  Cywilnego, Pierwszey Instancyi D ep a r ta m en tu  tegoż 
n a  dniu 3cim L istopada roku bieżącego w pisanym iest Pierwsza 
publikacya W aru n k ó w  przedaży , czyli zb ioru  obiaśnień, nastąpi pod 
czas Audyencyi Publiczney T ryb u n a łu  tuteyszego w Pałacu OHirom- 
skich p od  N rem  460. przy ulicy Senatorskiey posiedzenia swe o d 
bywającego w dniu 18. G rudnia roku  bieżącego.

Działo sio w Warszawie w Cancel lary i dnia' 4 - Listopada 1812 Roku.-

Zmichowski, Pisarz.

L i s t  G o ń c z y

W ydział iwszy Policyi Poprawczey Obwodu W arszaw sk iego .
W zyw a ninieyszym wszelkie Szanowne W ładze  tak  Cywilne iako 1 

W oyskow e, aby aresztan ta  Jana Pawlickiego na dniu 15. Lipca r. b z w ie 
zienia Prochowni z pod  straży D ozorców 'i warty w wieczór około  go
dziny lo tóy  zbiegłego śledzić, i wyśledzonego wydziałowi powyższemu 
iak nayśpieszniey pod  doftateczną strażą; doftawić przez t ran sp o r t  raczyły.

O p i s  Z b i e g a .
Jan  Pawlicki, z professyi kucharz , z Warszawy rodem , ma lat 24. 

w zrostu miernego talii mężney, włosów c iem nych , oczów p iw nych , n o 
sa ściągłego, ust m a łych ,  ubrany  w szpancerek w paski p łoc ienkow y, 
spodnie nankinow e nieco p o d a r te ,  koszuli i trzewikach skarbow ych, % 
go łą  głową.

w Warszawie dnia 'fgio. Października ig i2 .  Roku.

L i i i  G o ń c z y . -

W ydział iwszy Poticyi poprawczćy obwodu W arszawfktegd,
W zyw a ninieyszym wszelkie Szanowne W ładze  tak  Cywilne iako i 

W oyskow e, aby zbiegłego zw iez ien ia  P rochow ni z dnia ggo na  9. Li
p ca  r. b. w nocy o godzinie l i t ó y  przez m ur około tego więzienia bę 
d ą c y ,  a resztan ta  Jakóba Żydowic za o kradzież obwinionego na ui§ciu któ-



fiy Jęczmień przez tego czesny efrodzay zbywsi^cy nad koosumcyą we- 
n n o i M M  kraiow^.na m o c y  zatem kontynuacyi R esk r y tu  JVV. Ministrai 

:>dÓW i Skarbu dozwala się również wywozu tegoż, a r tyku łu ,  lecz, 
ipłat^ zwyczaynego cła ewektowego.

. . r  * .  7  * _ _  / ł / i / T i  f  7 O 4  f \  ń  / ł  J  vnf 4  A  i  Z? ł m

Przy 
to za o

Miesiąca Listopada  l g i 2  i ? o .4 «  

U  a k w a s k 
R a k i e t y  S. J .

z e n iO b w i e s i e
Generał Dywizyi, Radzca Stanu, Dyrektor Generalny Administra- 

Cyi W oienney zawiadamia interessuięcych i i i  W moc Dekretu N. Pana 
pod dniem 27. Grudnia l g n .  roku , zapadłego, stanowiącego Adminiśtra- 
cya W o ie n n ę , stosownie do Artykułu 3go tegoż Dekretu, zawierać się 
mai3 kontrakty na opał isyńatło dla Lazaretów, Koszar, Baraków, Od- 
wachów i więzień i na mięso dla Lazaretów W oyśkowych Xięstwa W ar
szawskiego y a to:

. w DYVVIZYILrcy.|wDYWl2YIIIgey |wDYWlZYIIIIc/gy [wDYWlZYIIVu?y

na Mięso 
do Warszawy 
na opał
do Warszawy 

„ Pragi 
na światło 
do Warszawy 

Pragi 
Modlina 
Płocka  
Łomży 
Wilkowiszek  
Kalwaryi 
Maryampola 
Seynów 
Augustowa 
Szczuczyna 
Tykocina  
Johansburga 

Błogoftawięstw 
Mikity

na M ię so na M ię s o  1
do Kalisza do Lublina r
na opał Zamościa . c
do Poznania na opał

Kalisza do Siedlec
Częstochowy Lublina

na światło Zamościa
do Torunia na świałło

Bydgoszczy do Siedlec
Chełmna Lublina
Juo wrocławia Zamościa
Poznania
Kalisza
Częstochowy

«
I A  ,N ’

Sandomierza
Krakowa

Sandomierza
Krakowa

-5 i  *
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Na następne pó łrocze  od dnia 1. Stycznia do 30 Czerwca incłusi- 
.ve roku 1 8 1 3 - wzywa chęć  liwerowariia maiących,, ażeby do 1. Grudnia 
r. b. podania swe c e n y ,  gatunku liw erunku, i placów do których sio 
liwerowac podeymuią opieczętow ane w p ro st  do Bióra Administr.acyi 
W o ien n e y  z napisem na koperęie o Jnleressie liwerunku na rpk a g i *  n ie 
zawodnie p rzes ła l i , po czem  na dniu 2. Grudnia r. b. rzeczone podania  
rozp ieczętow ane zostanę  na kommissyi tym końcem  delegow auey. C e
na  naymnieySza służyć będzie za pretium tisci i ta przez pisma publi
czne og ło szon ą-zostan ie  dla wezwania chęć podięcia się pow yższego  
l iwerunku m aiących, aby oświadczyli swe p r o p o z y c y e , czyli by którzy  
za mnieyszą cen ę  nieprzyiął obowiązku iiwerułrfm takowych artykułów. 
W arunki K ontraktów, każdy z ochotników m oże odczytać u ordona-  
torów  okręgowych lub KommissarZy W oidunych  D epartam entow ych ,  
& które w niczem odm ienione bydź nierr.Ógą. '• r.

B an  9 ; Listopada 1812 R u ku
i  . J  ' ■ _

J. WuiKowrsKi,
  W ilkbszewdth

P R E F E K T  Departamentu Warszewskiego,
Zaw iadom iony przedstawieniem Kapitana Artylleryi zakładem w 

Pradze kotnm enderuiącego, iż konskrypcyoniści w poniżey zamieszczoney  
t i s c ie  w yrażeni, a do Pułku w miesiącu -Październiku, r. b, oddani zbie
gli. W zyw a W W . Podprefektów W o y tó w  i J P P .  Burmistrzów, aby ta * 
kow yćh  ś ledzeniem , uięciem i pod przyzwoitą strażą do właściw ey ko
m endy odesłan iem , stosownie do służących w tey mierze przep isów  
jsak naym ocniey zaiąć się chcieli.

W 'Warszawie dnia 2 6 .  Października l g i  2 Roku.
N  a k w a s k i;

R a k i e t y  S. J .
10  p i s .

1. Zgliński Paweł kanonier 2. klassy. urodzony w Bałkożycach \r  
Powiecie Gostyńskim, cali 7, twarzy okrągłey , -oczu niebieskich, usta 
m ierne, broda m iern a , nos dob ry , w łosy  ciem no błąd , zbiegł dnia 
19 Października, w łcy b ik u ,  furażerce, i w czechczerach p łóciennych.

2. Hyc Marcin rodem  z G ołosów  w P ow iecie Czerskim. Cali 7, 
twarz pociągła , oczy niebieskie, nos d ługi, usta szerokie, broda duża, 
cera d o b r ą ,  w łosy ,i brwi ciem no błąd, zbiegł 19. Października r. b.

płaszczu, leybiku, furażerce, i czechczerach płóciennych.
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reg o  wiele Sadowi tuteyszerm i zależy ś le d z ić ,  i p o  w yśledzeniu , o nego  
W y d z ia ło w i  n in ie jsz e m u  p o d  o s t rą  s tra ż ą  p rzez  t r a n s p o r t  n ad es łać  r a 
czyły.

O p i s  z b i  e g  a.
Jakób  Żydow icz ro d em  z C ie c h a n o w a ,  lat  27. l ic z ą c y ,  w zrofiu  s łu 

sz n e g o ,  talii m ęź n ó y ,  c z o ła  w ysok iego , nosa  m ie rn e g o ,  tw arzy  o k r ą g łe y ,  
p e ł n e y ,  u : t  dużych  g r u b y c h ,  o c z u  siw ych, włosów b łą d ,  b r o d a  i faw o
ry ty  m ało  zarafta ią  b łą d ,  u b ra n y  w szpancerze  sukna  siwego s k a rb o w y m , 
kam izelce  c z e rw o n e y ,  w sp o d n ia c h  p łó c ie n n y ch  ska rbow ych , kape luszu  
o k rą g ły m  czarnym .

w Warszawie dnia 7. Października 1812 Roku.

Pisarz T r y b u n a łu  C yw ilnego  pierwszey Instancyi D e p a r ta m e n tu  W arsz .

O bw ieszcza  n in ieyszem , że d o b ra ,  fo lw ark i wieś S t ra c h ó w k a , oraz  
fo lw ark  B ork i i wieś tegoż  nazw iska , iako też  wieś O sęka  S z lach eck ie ,  
w Pow iecie  i S tan is ław o w sk im , D e p a r ta m e n c ie  W arszaw sk im , JO . Xięcia 
Jmci Dorni: R adz iw iłła ,  O rd y n a ta  O łyck iego  i N ieświeskiego d z ie d z ic z n e , 
2 Wszelkiemi do  n ich  przyleg łośc iam i i p rzyna leźy to śc ia rn i , co do tey  o- 
ko liczności m ieszkanie  w p a ła c u  w łasnym  przy u l i c y  K rakow skie  P rz e d 
m ieście p o d  N rem  337, D e k re te m  z k tó reg o  n in ieysza  c z y n n o ść  o d b y 
wa się, o b ra n e  m ająceg o ,  z Polam i, R o la m i,  Ł ąkam i,  B o ra m i ,  Lasami, 
J e z io ra m i,  S ta w a m i,  Pas tw iskam i, G ru n te m  o rn y m  i n i e o r n y m ,  u ż y te 
cznym  i n ie u ż y tec z n y m , dw orsk im  iw ieysk im , d a n in a m i,  czy n szam i,  
za łogam i i t .  d  p rzez  P ub liczną  S u b h as tacy ą  sp rzed an e  z o s ta n ą ,  a  to  
n a  in s ta n c y ą  W  W . Józefa i H ilaryi z B u y n ó w  Sobieskich , w e wsi P ogo 
rz e lc u ,  w Pow iecie  S tan is ław ow sk im , D e p a r ta m e n c ie  W a rs z a w s k im , mie- 
szk a iący ch ,  od  k tó ry c h  U r. Józef  M ę d rz e c k i ,  A dw okat T r y b u n a łu  C y
w ilnego D e p a r ta m e n tu  W a rsz a w sk ie g o ,  w  W a rsz a w ie  p rzy  ulicy Swię- 
to ie rsk iey  p o d  l iczbą 1765. mieszkający, p ra w n e  k ro k i  czynić  będzie. 
D o b ra  t e  zo s ta ią  w  possessyi zas taw ney  W  W . S o b ie sk ic h ,  a prow’e n ta  
t y c h z a ię t e  są w tradycyą  W . P ud łow sk iego , na satysfakcyą d ługu  p rzez  
W  W . Sobieskich w in n e g o ,  » D o z o rc ą  tak o w y c h  d ó b r ,  iako  też  p ro w e n -  
to w ,  W .  Greeffe u s tanow iony  iest. A k t  przy  a resz tow an ia  ich  n a s tą p i ł  
p rzez  U r .  Janow sk iego  B u rg ra b ie g o ,  d n ia  28 - m iesiąca G ru d n ia  r .  z. 
i k o p ie  onego  W .  Zalew sk iem u Pisarzow i S ądu  P o k o iu  P o w ia tu  S ta 
nisław ow skiego W .  C zo łh ań sk iem u , z a s t ę p c y ‘P o d p re fe k ta  tegoż  p o w ia tu  
zos taw ione . Akt t e n  za p isa n y  w księgę W .  S trzedu ły , K o n se rw a to ra  
H y p ° t e k  D e p a r ta m e n tu  Warszawskiego dn ia  7 m iesiąca S tycznia  ro k u
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teraźnieyszego 1812. a w Kancellaryl Trybunału  Cywilnego Departameu- r 
tu  Warszawskiego dnia 13, miesiąca i roku tychże. Ostateczne przy
sądzenie z Dekretu nastąpi przed Trybunałem Gywilnem pierwszey In- 
stancyi Departamentu Warszawskiego w Warszawie w Pałacu Olbrom- 
skich przy ulicy Senatorskiey pod Nrem 460, dnia dwudziestego pier- i 
wszego Listopada roku teraźnieyszego 1812, o godzinie 10 zrana. Przy- i 
gotowawcze przysądzenie nastąp iło , dnia dziewiątego mca Maia roku 
bieżącego, na którem cena tych Dobr przez popieralącego Adwokata 
Subhastacyą Zło: 8°>000« podana została, i na niego przybicie nastą
piło;. ’

Zmichowski, Pisarz'

Pi sarz  T ry b u n a łu  C y w i ln eg o  I. Instancyi Departamentu  W a rs z a w s k ie g o

•Wiadomo czyni, iż na żądanie W. Adama Witowskiego, zamiesz
kanie swe przy  ul icy Franciszkańskiey  p o d  N rem  1797 maiącego; pra
wne zaś mieszkan ie ,  u  Urodzonego1,- Adama Rozena P a t r o n a  p r z y  T r y 
bunale iak niźey obieraiącego , w którego Imieniu', tenże Ur. Adam Ro
żen,. mieszkaiacy przy ulicy Senatorskiey Nr o 463^ czynić będzie.
W  ieś Kobylin Dziedziczna Szlachecka W. Stefana Cieszewskiego tam
że mieszkaiącego własna, w Departamencie Warszawskim Powiecie Czer
skim Gminie Kobylińskiey leżąca], z wszystkiemł doniey naleźącemi przy- 
ległościami i przynaleźytościami w dniu 23 Października roku bieżą- j 
cego zaaresztowaną, czyli: do Publiczney przedaży, przez Ur. W oy- 
ciecha Janowskiego Komornika przy Sądzie Appellacyinym Xięstwa 
Warszawsziego zaiętą została; kopia tegoż zaaresztowania W . Pod- 
prefektowi Powiatu Czerskiego Okęckiemu i Wóytowi Gminy W iktoro
wi Bogusławskiemu dnia 24. Października. Ur. zaś Smitkowskiemu Pi
sarzowi Sądu Pokoiu Powiatu Czerskiego dnia 26 mca i roku tychże 
wręczonemu zostały. Zaaresztowanie toż, wpisanem iest do Xięgi za
aresztować, u Konserwatora Hypo tek Departamentu Warsząwskirgfj, 
pod dniem 29. Października, a do Xięgi podobney w kanćeltaryi T ry 
bunału Cywilnego na ten  cel złoźoney dnia 3. Listopada r, b. Pierwsza 
Publikacya warunków przedaży czyli zbioru objaśnień-, odbywać się-' 
będzie, na audyencyi Publiczney Trybunału Cywilnego I. Instapcyi De
partamentu Warszawskiego dnia i8< Grudnia r, b, o godzinie to . zra-- 
na w Pałacu Olbromskich zwanym pod Nrem 460. przy ulicy Sena-- 
terskiey stoiącym.

Działo się w Warszawie w Kancellaryi dnia 4- Listopada 1812. roku
Zmichowski Pisań.-


